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Wiadomości zażrauiczuce 
Rossya. | 

Z Petersburga, dnia 10. Maja.. 
Ukaz Cesarski wydany do Wileńskiego Wo- 
jennego Gubernatora , tudzież Grodzieńskiego, 
Białostockiego i Mińskiego Generał Guberna- 
tora: Odczytawszy wasz rapport o uczynio- 
ném przez Śzlachtę gubernii: Wileńskićj, Gro- 
dzieńskićj i Mińskiej, oraz obwodu Białostoc- 
kiego, jednomyślnćm postanowieniu wnosze- 
nia, odtąd nazawsze, z własnych swoich do- 
chodów, osobnćj summy na utrzymanie wy- 
chowańców zaprowadzanego w Brześciu-Li- 
tewskim Korpusu Kadetów, miło Nam było 
widzieć w tćj ofierze gotowość Szlac y 
do popierania zamiarów, Naszych. Oświad- 
czywszy Szlachcie wspomnionych gubernii i 
obwodu, przez załączone tu Reskrypta, Na- 
szę życzliwość, za czyn jćj chwalebny, Poru- 
czamy wam doręczenie takowych reskryptów 
Szlachcie, przez Naczelników gubernii i obja- 
wienie, że Z zadowoleniem przyjmujemy 
prośbę Szłachty, aby wspomniony. Korpus, 
na: pamiątkę mających nastąpić za lubin aj- 
'ukochańszego Syna Naszego, Jego Cesarskićj 
Wysokości Cesarzewicza Następcy zwany był 
Alexandrowskim Korpusem Brzeskim Kade- 

tów. — Petersburg, 22. Marca 1841 roku. 


W Środę dnia 26, Maja. 


Bush: ) pis UCJSALDKIE, Z U. 44, Wkaitu pe ę Ą 
Naszćj Śzlachcie gubernii Wileńskiej. W sta- 
łćj pieczy o dobro Naszych wiernych podda- 
nych, zamierzyliśmy tóż i w Brześciu Litew= 
skim ustanowić korpus kadetów, gdzie dzieci 
szlacheckie, pod opieką i nadzorem Rządu, 
mogłyby pobierać wychowanie dla służenia 
Tronowi i Ojczyźnie. Szlachta Wileńskićj 
gubernii, wyrozumiawszy błogie zamiary Nā- 
sze, jednozgodnie postanowiła wnosić odtąd 
na zawsze, z własnych dochodów, summę 
na utrzymanie wychowańców tego korpusu. 
Pochwalając takowy, Szlachetnego Stanu go- 


„dny, a zamiarom Naszyra odpowiedni czyn 


gorliwości o dobro powszechne, My oświad- 


czamy miłéj Nam Śzlachcie gubernii Wileń- 


skiej zupełne Nasze Monarsze zadowolenie i 


wdzięczność. (Takież Reskrypta i pod. tąż i 


datą miała szczęście otrzymać szlachta guber= 
nii Grodzieńskićj, Mińskićj i obyyodu Biało» 


stockiego.y 
Francy a. 
Z Paryża, dnia 17. Maja. 
"Przy zbliżaniu się końca posiedzeń, Kon- 
stytucyonista, zwykle dobrze zawiado- 


miony , taki obraz teraźniejszego Ministeryum 


skreślił: « Wiadomo, powiada ten organ Pana 
Thiersa, iż w ciągu pos tegorocznego po- 
siedzenia Ministeryum tylko się sztuczną więk» 


x 
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szością utrzymać zdołało. Pomoc. swoję 
znajduje ono tylko w mężach z d. 15. Kwie- 
tnia, którzy mało, i w zwolennikach 12. Maja, 
którzy wcale na nic nie zważają. Przedłużyło 
ono byt swój szczególnićj tymczasowóm 
wspieraniem z strony frakcyi lewego środka, 
na czele którego stoją PP. Dufaure i Passy, 
Opieka ta ciąży od dawna na doktrynerskićj 
części gabinetu, którego reakcyjną dążność 
wstrzymuje, i dla tego to ta część Ministe- 
ryum niedawno temu w rozwiązanie wierzyła. 
Przeszkody, jakie uskutecznieniu planu tako- 
wego zaraz z początku na zayyadzie stanęły, 
zmusiły do innćj taktyki. Chciano sobie wąt- 
pliwe żywioły większości ęAŚ i 
najznakomitszego członka tegoż, Pana Du aure, 
na łono gabinetu przyjąć, "Ten, jako deputo- 
wany, nadto był ważny; wagi tej trzeba go 
było na wszelki przypadek pozbawić; aby ję 
unieważnić, trzeba go było: Ministrem zrobić. 
Tym sposobem spodziewali się doktrynero- 
%ie_wzmocnić, ale Pan Dufaure nie pozwo- 
lił się osłabić, Uderzająca -rozmaitość zasad, 
jego protestacya przeciw programmatowi Pa- 
* na Guizota nie dozwalały mu inaczćj sobie 


postąpić, jeżeli się z całą przeszłością poróż- 


nić i popularności, jaka go dumnym uczynić 
może, utracić nie chciał. Nie przestano prze- 
sisé 2004 aaroo AB ZK „tbiĘtnicz jego 
mi publicznemi 'są znane; głoszono, że mu 
ten wydział powierzyć chciano, a dla Pana 
Teste chciano wydział religijny urządzić. "To 
‘nie byłoby ani Panu Teste, ani Panu Marti- 
nowi przystało, ponievyaż obydwaj byliby na 
‘tém stracili; lecz Pan Dufaure oszczędżił im 
tego kłópołu, bo ofiarowanego sobie miejsca 
nie przyjął. Następnie padnięto na inną kom- 
binacyę; chciano dla Pana Dufaure wydział 
Ministerstwa osad utworzyć, ale ten czcigó- 
dny deputowany i tę ofiarę odrzuci. Tak 
R Ministeryum jest skazane na pozostanie 
i obumarcie w teraźniejszym swym składzie. 
Zresztą zdaje się, iź na łonie jego nie ma 
„zgody. Mniejszość gabinetu objawia ducha 
anującego, którego większość znosić niechce. 
rezes Kady ministeryalnćj dostrzega, iż mu 
‘sig całki wpływ na sprawy wewnętrzne, bę- 
dace oczywiście w dzierzeniu jednego tylko 
Ministra, z rąk wymyka, i że taką rzeczą 
Pan Guizot właściwie jest naczelnikiem ga- 
binetu. W Dziennikusporów można od 
niejakiego czasu „dostrzedz naocznie śladów 
"tego uderzającego ' nieporozumienia. '-Dzien- 
nix ten przemawia o Marszałku Soulcie w 
*draźliwym tonie, który niczyjćj uwagi ujść 
nie może, a nieprzewidziana wycieczka Pana 
Bertina de Vant vy [zbie Deputowanych rzu- 


ca tćm jaśniejsze światło na pewne plany i na 
zaszłe nieporozumienia, które nadaremno utaić 
pragną. Posiedzenie się kończy, ale intrygi 
z nićm się nie skończą. Cóż stę stanie po ro- 
zejściu się Izb? Wśród zamieszania, w jakićm 
się znajdujemy, trudno to przewidzićć. Pod- 
czas gdy jedność i zgoda między przyjaciołmi 
monarchii lipcowej otrzebniejszemiby teraz 
niż kied kolwiek był: , nieszczęsne przezna- 
czenie takowe coraz bardzićj rozdziera; stron- 
nictwa fozwięzują się, a rozpierzchnięte czę- 
ści tychże jeszcze się bardzićj rozpierzchają. 
Ludzie i rzeczy, wszystko się zmniejsza, 
wszystko przytępia. Same zabiegi są czynne 
i ciągle naprzód postępują. Dokąd więc to 
nas doprowadzi? « - 

Niektóre dzienniki usiłują dziś na nowo roz- 
siewać pogłoski o bliskićj zmianie ministeryal- 


nej. Pewną jest wprawdzie rzeczą, iż człon=” 


kowie gabinetu mało się między sobą zgadza- 
ją, i że wzajemnie się strzegą, aby w pomy- 
ślnéj chwili cząstkową uskutecznić zmianę, 
Ale na teraz trudno wierzyć, ab Ministeryum 
z d. 29. Października bliskie była swego roz- 
wiązania. Nie zawadzi tu nadmienić, iż Hra- 
bia Mole obecnie, z pozoru od wszelkich po- 
litycznych zabiegów stroni, i iż prawie w nie- 
przerwanćj samotności w swoim zamku w 
Champlateaux przeb wa. í 

zsudcsaiy tu WIaUOIMOSCI Z Algieru z d. 5. 
b. m., zatćm o jeden dzień od ostatnich now- 
sze. Nie miano jeszcze doniesienia o wypra- 
wie; ale pokolenia arabskie w dolinie i okos 
licy Algieru liczniejsze były niż w dniach po- 
przedzających.  Ośmieleni słabym oporem, 
jaki imi władze francuzkie stawić mogą, nie 
zaprzestają swoich grabieży i wszystkie niemal 
olwarki w okolicy spustoszyli, 

W. Dzienniku handlowym cz tamy : 
«Onegdajszćj nocy odjechał goniec od Mini. 
sterstwa „spraw zagranicznych do Londynu. 
Wnoszą, iż wiezione przez niego depesze, 


„obejmują zlecenie, aby Pan Bourquenaj parą. 


lowany już protokół natychmiast podpisał « 
Hiszpania." 

„. A Madrytu, dnia 6. Maja, 

„Urzędowe sprawozdani 

czniejszych czynnościach, _ załatwionych od 


Irukiem pisma, które w tej chwili hiszpański 


Maria 


Minister graw ; zagraniczny c „Bea Joaquin 
onl 


ria de Ferrer pomiędzy członków Korte. 
zów rozdał. Właściwe spra vozdąnie obejmuje 
tylko 18 stron, Początek jest następujący 
inister donosi najpierw, iż od wszystkich 
dworów, które o zrzeczeniu śię rządów z stro. 


` 
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- nyKrólowéj zawiadomił, otrzymał najpóchle- bitwa, przez Michała Czajkowskiego. — No- 


bniejsze odpowiedzi i uroczyste zapewnienia, że we źródła , dzieje kozaków wyjaśniające, przez 
wypadek ten: nie zinieńi w niczćm przyjaciel- Maciejowskiego. = Krytyka: Autor bibliogra- 
skichstósunków między Hiszpanią a owemi mo- ficznych ksiąg. — Korespondencyja. — Nowi- 
carstwami.*  Potóm wydany w Marsylii przez ny literackie, ` r; ' 
Królową Krystynę manifest anierozwaźnym ` (Z Tyg.: Petersb.) — Nowe książki, — 
krokiem* nazywa. Dalćj następuje obraz wia- »Rusałka« część trzecia, — Wydanie ozdobne, 
domych, z powodu traktatu douerskiego wy- w dywunastce — treścią swych części składo- 
nikłych zatargów z Portugalią, których zała wych poważniejsza od dwóch siostr starszych, 
twienie, na innćm _ niiejscu w temże 'samóm na spowaźnieniu tém jeśli moralnie zyskała, 
piśmie silnemu pośrednictwu Anglii przypisy- materyalnie zapewno straci — zdaje się bo- 
wane bywa. — Stara on się także usprawie- wiem iż książka z rodzaju pism czasowych li- 
dliwić usunięcie pełnomocnika papieskiego teraturze bieżącćj poświęcona i niby rocznik 
D> Jose Ramireż' de “Arellano, i ‘między wychodząca, może być tém wziętszą chwilo» 
innemi wyraża: „ Fałszywemi radami złu- wie (od czego jednak rozbiegnienie się jej 
dzony, poczytał Ojciec św. wypędzenie to za między' różnorodne klassy czytających zależy) 
osobistą obrazę, i, chociaż go do śmiałego im treść jćj części składowych będzie bardzićj 
kroku skłonić usiłowano, musiał o przecież różóostroniik, gorętsza — za takie wziąść się 
zaniechać, zw ażywyszy skutki, jakieby czyń mogą w tćj trzecićj części Rusałki — Koncert 
tak nierozważny (semejante imprudencia) Lipińskiego i Rozmyślanie, napisane przez sa- 
wśród obecnych stósunkówy półwyspu na mego wydawcę — także pieśń Petrarki do N. 
zwierzchnią władzę i interessa Rzymu był M. Panny przez J. Kefalińskiego — i wyjątek 
wywarł. Ograniczono się zatóm na ńamó- z poematu Dimitr. Wiszniowiecki Józefa Ko- 
wieniu go do ogłoszenia publicznie na tajnym toniego — piękne te artykuły stanowią jednak 
konsystorzu z dn. 1. Marca allokucyi albo na- ledwo cząsteczkę tćj książki — inne znowu 
der cierpkiego ocenienia czynów rządowych są już to estetyczne jak o Kniaźninie przez 
J, katolickićj Mości od czasu śmierci ostatniego Konstantego Podwvsockiega, juź historyczne 
monarchy, a gti bart tych, jakie się od jak rozmowy umarłych polaków. i cudzoziem- 
Września z r. wydarzyły. Rząd zamyśla za- ców: bardzo zajmujące — pozostałe nakonięc, 
sięgnąć zdania najwyższego "Trybunału o tre. oależące bądź do pamiątek wypadków z pe» 
Sci owego nieprzyzwoitego „dokumentu, który wnćj: daty, bądź do wspomnień osobi» 
nam przyjemnym stać się może, nastrę- stych, są albo niedość pewne, albo nie- 
czając sposobność do chwycenia się pewnych mogące do: niczego posłużyć, albo wre- 
środków , nie będących juź w używaniu z przy- ście nieinteresujące — wprawdzie tych nie- 
czyny powolności rządu hiszpańskiego, i po- interesujących tak mała że one prawie nie 
nieważ się spodżięwano, iż jciec św., prze- są znaczne w całym ogóle książki. — Wyznać 
konahy o potrzebach naszego kościoła, nieró- jednak potrzeba, że Rusałka w tćj trzecićj 
„wnie prędzćj zajmie się; załatwieniera tychże części nie dla wszystkich czytelników przy» 
za pomocą szczerego pojednania obydwóch najmnićj u nas stworzona. — Uczony i czyta« 
dworów, niż. manifestarmi, jakim ` jest np. jący książki dla pożytku, dla rozszerzenia wia- 
-w mowie będący, którego publiczne ogłosze- domości, dla '=:uki, przeczytawszy ją powtó:. 
nie nie tak za ewaugeliczny środęk, jak raczćj rzy — szukający zaś w czytaniu zabawy, in- 
za polityczny rozbiór i wyraz stronnictwa teressu żywszego serca, mało się nią zajmie, — 
uchodzić powinno, które po świetnym try- Zapewne mniejszaby by było o takich czytel- 
umfie wolności i prawowitego tronu hiszpań- ników, gdyby nie od nich po największćj'częe 
skiego do tak. słabćj broni się ucieka. `, ści zale ały materyalne widoki Wydawców 
wesibtwępidctązcszt NY Ao Str SŁI i Księgarzy. — »Spomnienia Gustawa Qlizara* 
jà: SZ Wiedni a, dnia 5. Maja. =.=; zeszyt pierwszy w osemce, czystych i zadru- 
(e JCKMość dyplomatem: własnoręcznie pod- kowanych nażwą Wierszyków , lub samemi 
pisanym raczyb'e, k, Szambelana «Karola hra- Wierszami, strónnie 41 ; są te krótkie lecz dość 
ię Lanckorońskiego, mianować najłaskawićj szczęśliwe „próbki zdolności Autora, z któ- 
-Wielkim Koniiszem koroni ym połączonych rych spodziewać się można kiedyś — coś wię- 


siy 


Królestw Galicyi i Lodomeryi 1) 1.) ~, kszego — język polski czysty, styl bany, 
HAULA KYCXĘT aE vati Dy oe i EN HAU 34 i Solr 1 . de 

z : 4 ‚isid -< Jedna z Gramałyk. taki; dołącza rzypisek:' 
RSA maite.. wiadomo ści, ===  „Gkąd ludzie przychodzą ‘do’ waiętości? Jedni 


OZ Póznania— pOredównika: Naukówe- pet nominativum (przez. imię), drudzy per ge- 
gok Wyszedł JIG "21" i zayyiera: "Konotopska mitivum: (przez urodzenie); inni per dativum 
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u per aćcusałivum 
matoi per vacativum 
lu pet ablativum 


(przez dary); inni znow 
(prze oczernianie innych); 
(przez powołanie); ale wie 
(przez bierność). l [>= 21122 

Lis mimo chęci złodziejem.— W koń- 
cu przeszłego miesiąca, pewien mieszkaniec 
z Mórtonos, sepskiego komitatu, wybra się 
do St. György dla kupienia na tamtejszym jar- 
marku kilka sztuk bydła, W tym: zamiarze 
wziął z sobą trzos, w któtym było kilkadzie- . 
siąt zir. m, k, Niedaleko mostu spostrzegł na 
śniegu w rowie świeży trop zwierza a nieba. 
wem samego lisa, który, jak się zdawało od 
zimna zdrętwiały tam się przytulił. _ Podkradł- 
szy się ostrożnie, zrzuca opończę i przykrywa 
nią lisa, który przeznaczeniu swemu cierpli- 
wie się poddaje. Szczęśliwy myśliwiec ukła- 
da sobie już naprzód w głowie,*ile za skórę 
jego w miasteczku St. György otrzyma, gdy 


oto lis sprzykrzywszy: sobie uścisk swojego 
przyjaciela, staje się nićcierpliwym i uwolnić 
się stara. Myśliwiec nasz bojąc się, aby go 
lis nie pokąsał, wpada na myśl ścisnąć mu 
szyję trzosem i tym sposobem zabezpieczyć 
od przypadku, poczém sporym krokiem na 
jarmark spieszy. Już się zbliża do St. György, 
gdy oto lis usłyszawszy szczekanie psów, je- 
nym rzutem uwalnia się z rąk swego cie- 
miężcy, zmykawraz z dokozannakadant anye 
| trzosem po miękkim śniegu przez pole i z ócz 
mu w chaszczach ginie. Któż zdoła opisać 
zmartwienie biednego wieśniaka! Mniemając, 
że trzos może się rozwiązał i spadł gdzie w 
chaszczach, zbiera z pospiechem kilku: przy- 
jaciół i w pogoń spieszy, ale nadaremnie szu- 
ka i narzeka. Wrócił z niczem do domu i 
od swoich sąsiadów, miasto pożałowania, je- 
szcze wyśmianym został.“ K arr“ 


OBWIESZCZEN ".. j 
© W księdze hypotecznéj dóbr ziemskich 
Szołdry, w powiecie Śzremskim położo- 
nych, została z pretensyi 16,666 Tal. 20 sgr. 
w Robr. III. Nr. 8. dla Ur. Franciszki z Ga- 
lińskich Wilczyńskićj zabezpieczonćj summa 
7000 Tal, którą Ur. Franciszka Wilczyńska 
$ądownym dokumentem 'z dnia 45. Paździer- 
nika r. 1830. Ur. Xawerowi "Wileżyńskiemu 
darowała, rozrządzeniem z dnia 3. Kwietnia 
r. 1932. subingrossowaną.  Pomienione 7000 
Tal. zostały według kwitu wypłacone.  Do- - 
kument darowizny 2 dnia; 15. Października 
r. 1830. i wykaa hypoteczny na subingrossąa- 
cyą takowego wydany z dńia 24. Maja r.:4832. 
jednakowoż zaginęły.  Wzywają się przeto 
wszyscy, którzy do rzeczonych 7000; Tal. 
i dokumentów poprzednie wymienionych, na : 


takowe wydanych, jako właściciele, cessyo- 
naryusze, posiedziciele zastawni lub dzierzy» 
ciele, pretensye mieć mniemają, aby takowe 
w- przeciągu och miesięcy a najpóźnićj w ter- 


minie ; r 
i dnia 25, Wanatara 18441. 
zrana © godzinie 10tćj : przed Ur. Suttinger 
Referendaryuszem, w sali idstcukcyjnój owa 
wyznaczonym dochodzili, albowiem w razie 
przeciwnym względem takowych. wieczne 
milczenie im: nakazaném. będzie i dokumenta 
pomienione za umorzone. uznane być mają. 
Poznań, dnia 15. Maja. 1841. 
Królewski Główny Sąd Ziemiański. 

wła Tanin | tor Wydaiał - 1, 


Dnia 1. Czerwca r. b. nastąpi otwarcie tu- 
łalntego wojskowego zakładu pływania, z któ 
rym Król. Kommendantura pozwoliła i na 
ten rok połączyć dotychczasowy prywatny 
zakład pływania dla osób cywilnych. Ucz- 
niowie gimnazyów i inni cywiliści chcący się 
uczyć pływać, przeszłoroczną naukę dalej 
kontynuować, lub tóż pod dozorem pływać, 
niech od jutra poczynając — jednakże lko 
<zrana od $7. do z! — zgłaszają się u podpi- 
sanego, ulica Garbary Nr. 54. (OE piętra), 

dzie za opłatą należytości odbiorą bilet, wa- 
Źny ną kurs tegoroczny. Bez tego biletu nikt 
niemoże być przypuszczonym do pływania. 

„Oświadcza się w końcu, iż z przyczyny 
pochodu wojska na królewski przegląd, kurs 
tegoroczni z dniem 31. Lipca r. b. zamkniętym 


być musi. s 
Poznań, dnia 24. Maja 1841. 
; i Titz, 
- Porucznik i płatnik w 18. pułku piechoty. 


Dla właścicieli majątków nierucho» 
mych i dzierzawców owczarń. 
W księgarni E. S: Mittlera w Poznaniu, 

Berlinie, Bydgoszczy i Gnieźnie dostać mo- 

Żna: Das Recept eines ganz neuen ga- 

rantirten kalten: Wollwaschmittels. 

Cena 2 Tal. 


Cetnar starczący na’ 
Tal. 4 
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Do wynajęcia = od 
rżądny pokoik na placu komedialoym Nr. 


